
Knipy, 5 października 2017 r.

(...) Królestwo Boże, to (...) sprawiedliwość i pokój, i radość w Duchu Świętym1

(...)  jeden z nich,  znawca zakonu,  wystawiając go na próbę,  zapytał:  Nauczycielu,  które

przykazanie  jest  największe?  A On  mu  odpowiedział:  Będziesz  miłował  Pana,  Boga  swego,

z całego serca swego i z całej duszy swojej, i z całej myśli swojej. To jest największe i pierwsze

przykazanie. A drugie podobne temu: Będziesz miłował bliźniego swego jak siebie samego. Na tych

dwóch przykazaniach opiera się cały zakon i prorocy.2 Na tym bowiem polega miłość ku Bogu, że

się przestrzega przykazań jego, a przykazania jego nie są uciążliwe.3 Jeśli kto mówi: Miłuję Boga,

a nienawidzi brata swego, kłamcą jest; albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie

może miłować Boga, którego nie widzi. A to przykazanie mamy od niego, aby ten, kto miłuje Boga,

miłował i brata swego.4 (...) wargi kapłana strzegą poznania, z jego ust ludzie chcą mieć wskazania,

gdyż on jest posłańcem Pana Zastępów.5 (...) nie ten jest Żydem, który jest nim na zewnątrz (...), ale

ten jest  Żydem, który jest  nim wewnętrznie,  i  to jest  obrzezanie,  które jest  obrzezaniem serca,

w duchu, a nie według litery; taki ma chwałę nie u ludzi, lecz u Boga.6

WT: Prawdopodobnie patrzymy inaczej na służbę dla Boga.

1. Największe przykazanie – odpowiadam na Bożą miłość, kocham Go, ani słowa więcej.

2. Drugie podobne temu kochaj bliźniego swego jak siebie samego – to jest służba dla Boga. Oprócz

tego, że jestem bliźnim, to przede wszystkim bratem w Chrystusie, a Pan Jezus Chrystus mówi:

Ewangelia św. Jana 13, 34 – 35; 15,12. 13. 17. Paweł zaś pisze: List do Galacjan 5, 13 – 14. Moje

patrzenie  na  służbę  dla  Boga  to  być  obecnym  w  życiu  bliźniego  i  brata  we  wszystkich  jego

potrzebach,  gdy  o  to  prosi.  Tu  i  teraz.  (  Nie  wspominam  o  ewangelizacji,  bo  jest  naszą

codziennością ).

Przykład  ― w  lipcu  2011  r.  na  Kongresie  Rodzin  w  Dziwnówku  odważyłem  się

porozmawiać z bp. Markiem Kamińskim, dałem mu też do przeczytania kilka kartek z bardziej

uporządkowanymi myślami. Jego samorzutna odpowiedź brzmiała: Na pewno ci nie odpiszę, a nie

wiem czy przeczytam. Jakiś czas później wymyśliłem, że bp. Marek mógł zadać sobie takie pytania:

Co powiedział ten Zięba? Co mówi brat Marek? Co Ty Panie mówisz do mnie? Kochaj bliźniego

swego jak siebie samego? Pisząc wielokrotnie,  i  wysyłając,  listy (mejle) do braci (nominalnych

duchownych) w Chrystusie w Polsce odpowiedzi otrzymywałem rzadko lub wcale. Zadałem sobie

pytanie:  Dlaczego? i wymyśliłem, że to brak grzeczności, tchórzostwo oraz, że osoby te nie mają

mi nic do powiedzenia. Kochaj bliźniego swego jak siebie samego. Modlitwa. 
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